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P o l s k a .

Z W a r s z a w y , ,  dnia 6, Czerwca. 
K u r y  e r  W a r s z a w s k i ,  opisując onegdaj- 

azą doroczn;} uroczystość w  Bielanach, donosi 
w  końcu: Całe zgromadzenie z radością po­
w ita ło  przybyłe J !0 0 ,  X ięz tw o  tchm. W a r ­
szawskie. W raca jąc  z Bielan, znaczna część 
obecnych w strzym ała się w  obozie całego 4 
korpusu piechoty, rozłożonego od Marymontu 
do Młocin. 200 m u zy k ó w , doboszów  i faj- 
f ró w  w yk o n y w ały  pienia w o je n n e ,  nastąpiła 
modlitwa wieczorna i Zory (caps tryk ) ,  a w  
teize chv\ iii rozjaśniły się w  całej przestrzeni 
obozu ogniska i kolurnny b ro n i ,  co zachw y­
cający sprawiło widok. Następnie spalóno 
ognie sztuczne, zakończone bukietem ż 2700 
rakiet złozonym. Przez rogatki Marymontskje 
przejachało karet 62, p o w o z ó w  487, dorożek 
394, bryczek 1015, konno 127, om nibusów  12 
pieszo około 19,000. '

Dnia 18. (3 0 .)  z. m. odbyło się w  Płocku 
pod  przewodnjctwfem J W .  Stan. Ł u k o w s k ie -1 
go, zgrom adienie  Właścicieli dób r  w  Guber. 
Płoc; S tow arzyszonych, na k lórem  w y b ran i  
zostali: na Radcę do Komitetu T o w . Kred., 
Chełmieki Ign . ; na Radcę Dyr. G łów . : K u-  
skowski Fraric.; na R adców  Dyrekt. Szczeg • 
Zghczyński Kar.,  T u row sk i Józ . ,  Świerzyń-

s k iK a z . ,  Pląskowski Ig ., R udow ski Sym for.f  
zaś na Prezesa przyszłego zgromadzenia, Ma- 
ł o w i e j s k i  K onst. , a na zastępcę P rezesa ,  Na­
łęcz Michał,

Wczorajsza G a z e t a  R z ą d o w a  zamieściła 
postanowienie Rady Administracyjnej, p rzy ­
puszczające osoby , do składu T e a t ró w  W a r ­
szawskich. należące, do S towarzyszenia E m e­
rytalnego cywilnego,

Z d n i a  7. C z e r w c a .
W  dniu onegdajszym przybył z  Petersburga 

G e n e ra ł -Adjutant J. C. M .,  G enera ł pieehoty 
Urabia K om orow ski w ra z  z małżonką i córką.

Z d n i a  8, C z e r w c a .
Xięstwo N am iestn ikostw o i: liczne grono 

znakomitych osób , znajdow ało  się onegdaj na 
w ieczorze tańcującym,, danym, w  W illanow ie  
przez J W .  Hr. Alexandra Potockiego, z po­
w o d u  zaślubin XięźniczkiW arszawskićj.

J ;W. Generał jazdy, Członek Rady Państw a 
R oźm ecki, od kilku dni znajduje się w  swój 
ma ętności. K ałuszynie , a ju tro  ma przybyć d o  
W arszawy'.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ź ra, dnia 3. C zerw ca.

Generał Haxo o tyle już odzyskał zdrow ie, 
ie  stan jego żadnej w ięcej nie w zbudza  
obawy.

Je(]na 55 gazet tuiejśzych donos i ,  że M ar­
szałek \ a l e e  zupełnie yy niełaskę popadł',  po -
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niew ai  zamiarowi utw orzenia W icekrólestw a
w  posiadłościach afrykańskich, ile m ożności 
się sprzeciw ia.

O a  miesiąca już m nóstw o  oficerów  karoli- 
stow sk ich , co o sp raw ie  D on Carlosa z w ą t­
pili, do F rancyi p rzybyw a. Policya francuzka 
u w aża  na w szystkie kroki tych  przybyszów , 
aby  się żadnych nie dopuszczali zabiegów . 
W szakże  tw ie rd z ą , źe m im o to niedaw no 
tem u  w  bliskości Pau liczne się odbyło  zgro­
m adzenie k aro listów , na k tórem  też B aron 
los V alles m iał być obecnym .

W  okolicach G renoble dnia 22 M aja dość 
m ocne uczuto trzęsienie ziemi. W  przeciągu 
15 m inu t w ydarzy ły  się trzy  w strząśnienia, 
z  k tórych p ierw sze tak było g w a łto w n e , że 
dom y zadrzały a m u .y  w  w ie lu  m iejscach 
popękały .

W c z o ra j rozdano pom iędzy depu tow anych  
ra p o rt Pana D ufaure o nadzw yczajnych doda­
tkach  dla Afryki. D odatki te  w ynoszą pod ług  
pro jek tu  do p raw a  16,0? 1,408 Ir. Kommissya 
ośw iadczyła się p ierw iastko  w o  za zm niejsze­
niem  i żąda ła , źe konieczne m oże pow iększe­
nie w ojska w  Afryce z teraźniejszego składu 
arm ii uzupełn ić  należy. Po naradzeniu  się 
z  M inistram i zaniechała K om m issya tego za­
m iaru  i w  tym  raporcie w nosi o zezw olenie 
n a  dodatki. Zapew niają jednak, źe niektórzy 
cz łonkow ie  Kommissyi daw niejsze postano­
w ien ie  jako pop raw k ę  w niosą. K om m issya 
przychyla się także do dodatku 1,500,000 Ir. 
żądanego na w zm ocnienie tw ie rd z  na różnych 
punk tach  A lgieru; ten tylko w  tym  razie kła­
dzie w a ru n ek , aby na ńastępnem  posiedzenia 
zdano szczegółow y w ykaz użycia tych pienię­
dzy. O brady  na tem i dodatkam i zapew ne się 
W przyszły  poniedziałek rozpoczną.

Z raportu  o budżecie M inistra w o 'n y  w y n i­
ka , źe jazda francuzka m a 3037 koni mających 
m niej niż 5 la t, 6337 koni po 5 — 7 la t, 48,1 
p o  7 — 10 la t, 17,102 koni po  10 — 15 lat 
i ?211 koni po przeszło  15 lat. P oniew aż ko­
n ie nie m ające jeszcze 5 la t za n iezdatne u w a­
żają do w ytrzym ania  tru d ó w  kam panii, i Źe 
I  innych kategoryi w  takiem  samem są po ło ­
ż en iu , sądzą p rze to  źe z 33,558' koni ledw o  
18,QOO do w y p ra w y  w ojennej zdatnych będzie. 

Z  d n ia  4. C z e r w c a .
W ie lk ie  o b ro ty  w o jsk , k tó rym  Xiąźę O r­

leański dzisiaj pod  V incennes przew odniczyć 
ch c ia ł, z p o w o d u  niepogody cofnięto.

W  to w arzy stw ach  znam ie/iityęh n a . przed ­
m ieściu ,St. G erm ain  obiega pogłoska, że Xię- 
źna B erry  niebezpiecznie zachorow ała. P o ­
n iew aż  jednak gazety legi ty mi styczne nic o 
tern nie w spom inają , zdaje sję , ź,e rzecz caja 
zmyślona.

D .3 . m .p . hotel zm arłego Xięcia Taliejranda 
publicznie m a być sprzedany. O ceniono go 
tym czasow o na 1 mil. Ir.

Jeden  z red ak to ró w  D z i e n n i k a  s p o r ó w ,  
Pan  Philarete  C hasles, M arszałkow i Soult do 
L ondynu  , tow arzyszyć b ędz ie , aby  w spo- 
m nionej gazecie o uroczystościach koronacyj­
nych  oddzielnych udzielać w iadom ości.

W  piśm ie z Bajonny z dn. 30. Maja w y ra ­
żają : „ Zariateguy zapew ne losy Szefa bata­
lio n u , U r r a , podzielać będzie , jeżeli go tra- 
funek jaki nie w y baw i. Podczas gdy D on 
Carlos b y ł w  pochodzie z Estelli do G uipuz- 
ko i, P u łko w n ik  orszaku jego p rzedstaw iw szy  
się In fan tow i o św iadczy ł, H Czas już naw ar- 
skich i biskajskich G en era łó w  staw ić przed 
Sędziam i z ich kraju. Ilon  Carlos P u łkow ni­
ka natychm iast a resztow ać kazał, a zam iast 
coby m iał dalćj do Guipuzkoi W yruszyć, po­
w ró c ił do Estelli. Z aburzenia w  A zpeilii 
i Azcoitii też same m ają p o w o d y , jak po w sta­
nie w  Onacie. W szędzie  godzą do tak na­
zw anych  O jalaterosów  ( ulubieńców  kasty - 
lijskich Don C arlosa). Tym czasem  Villareal, 
T o rre , G uibelalde i inni spokojnie zostają na 
w ygnaniu  w  G uernice. G om ez, E lio t, Za­
riateguy i Eguja jęczą ciągle w  w ięzieniu. 
7 batalionów  karolistow skich, co przez A rgę 
p r z e s z ł y ,  nie m i a ł o  innego zam iaru , jak w  ży­
w ność  się opatrzeć. Spustoszyw szy kraj przez 
V illaw ę do daw niejszych stanow isk  sw oich 
pow róc iły . E spartero  ostatniem i dniam i zbli­
żał się do Estelli. Jeżeli ma istotnie zam ysł 
uderzenia na m iasto, przekonani jesteśm y, że 
D on C arlos p rzed  szturm em  się oddali. K am ­
pan ia , teraz się rozpoczynająca, zapew ne 
ostatn ia, którą na w ielk iej stopie p row adzą, 
bp jeżeli w ojsko K ró low ej (czego się słusznie 
spodziew am y) w  dolnej Aragonii jazdą w zm o­
cnione, Cantavieję i M orello znow u  zdobę­
dzie, D on  Carlos ani w  N aw arze , ani w  bi­
skajskich p row incyach  utrzym ać się nie zdoła.“ 

J3 e l ' g  i a .
Ż B r u x e l l i ,  dn. 2, C zerw ca .

„P rzed  kilku dniam i“, pow iada C o m m e r c e  
B e i g e ,  „donieśliśm y, że goniec gabinetow y 
B ro w n  w ażne depeszę z L ondynu rządow i 
i K ro jow i p rz y w ió z ł, k tóre  się w ykonania 
24ch a rty k u łó w  dotyczeć m iały. T eraz  z pe­
w nością  ręczyć m ożem y, że w iadom ość ta 
p ra w d z iw ą , i źe gabinet belgijski do w y k o ­
nania trak ta tu  z dnia 15. L istopada stanów czo 
w ezw an o . T yle  jeszcze y^odać um iem y, że 
K ró l francuzkiem u i angielskiemu d w o ro w i 
w ręczy ł n o tę , w  k tórej pod  w zględem  od­
w ło k i w  w ykonaniu  trak ta tu  z s trony  Holan- 
dyi zdanje sw oje w ynurza  i p o w ia d a , ^.źe co 
W 1831. r. stać się m ogło , w  1838. r. jest nie-
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m ożnością. P odróż Pana van P rae t do Pary­
ża z protestacyą tą jest w  styczności, a poniew aż 
gazety łrancuzkie już doniosły, źe m iał p o ­
słuchanie u L udw ika F ilipa , nie ulega w ątp li­
w o śc i, że tajnem u sekretarzow i K róla nas/ego 
zlecono w ykazać konieczność modyfikacyi 
24ch artyku łów  pod  w zględem  pytania granic 
* długu. “

N i e m e  y.
Z G e t y n g i ,  dnia 2, C zerw ca.

{Gaz. hariower.) — O d kilku miesięcy ro z ­
głaszano b ard zo  w ie le  w ieśc i, cząstkow o 
zapew ne tylko z t ą d  w yp ływ ających , o w y ­
padkach w  un iw ersy tec ie , jako też o oczeki­
w an iach  i obaw ach  tegoż, k tóre nie tylko że 
są poprzekręcane, ale nadto całkiem zmyślone. 
W iadom ości tchnące spokojnością i zam iło­
w an iem  p ra w d y , już z tego pow o d u  rzadsze- 
mi b y ły , że m ężow ie , którzyby takow ych  do­
starczyć m ogli, poczytyw ali za rzecz całkiem  
zbyteczną w ystępow ać w  szranki p rzeciw  n a ­
m iętnym  bardzo i nędzną po w iększej części 
W ojującym bronią przeciw nikom  pom yślno­
ści Georgii Augusty, i słusznie w nosić mogli, 
i e  In s ty tu t, k tóry już kilka burz silnie W y­
trzy m ał, także i teraz dobrze ustaloną sław ę 
sw oję  ochron i, źe k łam stw a nie potrzebują  
zbijania z strony w iernych  zw olenn ików  
i m iłośn ików  p ra w d y , i źe z łośliw e usiło w a­
nie podkopyw ania i ubliżania samo przez się 
upadnie. Tym czósem  jest zapew ne teraz pora 
po tem u, aby pow iedzieć dw a słów ka o zmy- 
ślaniach , obliczonych w  ten sposób na szkodę 
uniw ersytetu , źe nieśw  iadorny rzeczy kłam stw a 
rozpoznać nie m oże, i dla tego z niego nie je­
den w yn ikną ł uszczerbek. Rozgłaszano czę­
s to , że Kadzcy nadw orn i Langenbeck i M uller, 
jako też Radzca nadw orny  Gauss tutejsze 
sw oje  posady opuszczą i do Paryża w yjadą, 
podobnież, źe Tajni Radzcy spraw iedliw ości 
H ugo, M iihlenbruch i H eeren  chcą czytania 
kollegiów  zaniechać, a w  szczególności, źe 
już w  p ierw szych  m iesiącach b. r. w e z w a n i 
zagraniczni Professorow ie ofiarow anych sobie 
miejsc nie przyjęli, i źe dla tego takow e tru ­
dno obsadzić. W szelk ie takow e podania 
częzem są k łam stw em  i każdy, choć tylko 
w  części p raw d ę  lubiący tutaj je za takie p o ­
czytać musi. W iem y  także tutaj bardzo do­
b rz e , że się bynajm niej obaw iać nie po trzeba 
n iew czesnego w zyw an ia  z strony' m ądrego 
» ostrożnego rządu , ale źe z drugiej strony 
w szelkich  chw yepno się ś ro d k ó w , aby po ­
w sta łe  szczerby zapełnić. — Ile  zaś rozgła­
szanie k łam stw  podobnych przyczyniło się do 
zm niejszenia liczby akadem ików  (z909 na 725) 
nie m ożna w p raw d z ie  dokładnie oznaczyć; 
ale jednak napom knąć w y p ad a , ie  w ie lu  n o w o  
przybyłych  dziyyiło s ię , iż w szystko  nad spo­

dziew anie w  porządku zastają, podczas gdy 
inni bardzo późno na kollegia p rzy b y w ali, gdy 
za granicą sądzono, źe to  lub o w e  kollegium  
do skutku nie p rzy jdzie , i w iele tym  podo­
bnych  rzeczy.. J a w n ą  jest rze c z ą , źe z jaw i­
ska takow e chw ilow e tylko mają znaczenie.

Z  H a m b u r g a ,  dnia 6. C zerw ca.
Z pow odu  spalenia się statka parow ego pe­

tersburskiego N. Cesarz A djutanta sw eg o , H r. 
W asilczy k o w a, z w ielką sum m ą pieniężną tu  
p rzy sła ł, k tóry  po odbytej z tutejszym  C esar­
sko - rossyjskim Posłem  naradzie , w czoraj 
zn o w u  odjechał.

T  U r c y e.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9. Maja.

J itnes.) — R ozsiew ane ostatniem i czasy 
pogłoski, ze Rossyanie znaczne siły w o jenne  
w  Czerkasyi w y ląd o w ali i w  rozm aitych 
m iejscach kraju  dotychczas p rzez k ra jo w có w  
posiadanego tw ie rd ze  pozakładali, ukazują się 
być płonnćm i. P rzybyły stam tąd podróżny  
tw ie rd z i, źe podczas całej zim y aż do dnia 
odjazdu jego zupełna w  Czerkasyi pan o w ała  
spokojność i że załogi ło rtec  rossyjskich ani 
jednej nie przedsięw zięły  w ycieczki w  głąb 
kra;u. Jedynym  uw agi godnym  w ypadkiem  
jest następujący: Podczas ciem nćj i bu rz liw ćj 
nocy miesiąca M arca udało się oddziałow i 
C zerkiesów  znienacka w targ n ąć  do załoźonćj 
p rzez Rossyan przeszłego lata tw ie rd zy  Schap- 
schin. Część snem  zm orzonej załogi w  pień  
w y c ię to , podczas kiedy reszta uszedłszy 
z tw ie rd zy , w  górach i lasach schronienia 
szukała. W szakze Czerkiesy p rzybyw szy  
bardzićj w  zam iarze robienia zdobyczy, jak 
zatrzym ania ło r te c y , w k ró tce  z n o w u  p raw K  
w szyscy z tw ierd zy  ustąpili, poczem  Rossya­
n ie , p rzekonaw szy się o szczupłćj liczbie po­
zostałych nieprzyjació ł, baterye z ła tw ością  
z n o w u  zdobyli. Rossyan poległo, p rzeszło  
200. — O w e  80 s ta tk ó w , k tórych  podczas 
zimy dla u trzym yw ania kom unikacyi m iędzy 
C zerkasyą a T urcyą używ ano , d w a  w yją­
w sz y , w szystkie do Sinope i Sam sun p o w ró ­
ciły : ale w iększa część znow u  się już do 
Czerkasyi puściła. O ddalony ze służby S u ł­
tana K apitan K ellie w czoraj do O dessy się 
ud a ł, szukając tam  posady przy  m arynarce 
rossyjskiej. G łoszą pow szechn ie , źe jeszcze 
p rzed  u p ły w em  biez. miesiąca oddział flotty 
tureckiej pod  rozkazam i K apudana Baszy na 
m orze Śródziem ne pop łyn ie , aby tam  krążyć 
i w  obro tach  się ćw iczyć.”

Rozmaite wiadomości
Z S z c z e c i n a ,  dnia C zerw ca. — W c z o ­

raj o godzinie 8. w ieczorem  stanęli tu  w śró d  
huku  dział J .  C . M. W . Xiąźęta M ikołaj i Mi-
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chał rossyjscy i w  przygotowanym dla nich. 
domu przyjmowani byli przez Generała ko­
menderującego drugiego korpusu arm ii, JW . 
Błocka, Generał Porucznika, Pana Naczelnego- 
Prezesa B onina, jako tez w ładze w ojskow e 
i cywilne, W  W .Aiążęta raczyli się przysłuchi­
w ać przy  otw artych oknach,, urządzonej na 
ten. ceł muzyce, wojskowej przez cały ciąg 
trw an ia tejże i tym  sposobem nastręczyć spo­
sobność dfa licznie zebranych mieszkańców 
oglądania Ich  dostojnych osób i wydawania, 
hucznych okrzyków  radości. Dziś- rano udali 
się W . Xiążęta między godziną' 7- a 8- na po­
kład stojącego tu  okrętu rossy/skiego »Prowor- 
ny« dla zaczekania tam że na przybycie J. C. 
M- W , Xięeia Następcy tronu i. udania się 
z nim w  dalszą podróż do Swinemiinde. 
W  tym celu w ystaw iono tuż przed bramą 
Frauenthor m ost, ciągnący się od lądu aż do 
©krętu parow ego, który przyozdobiono wielu 
na wysokich, liściem dębowem  obwiniętych 
słupach powiewającemi chorągwiam i, donicz­
kami z kwitnącemi kwiatami i kobiercami w y­
słano. Przy tym moście przyjm owały pow yż­
sze w ładze pow tórnie W . Xiążąt i tow arzy­
szyły im aż do okrętu, gdzie ich Xiążę Men- 
źykow powitał. Przy samym moście usta­
w iono  straż, honorow ą i korpus muzyki woj­
skowe jy a. wszystkie na Odrze stojące statki 
pozawieszały bandery swoje. Mimo dżdży­
stego- pow ietrza zebrało się także mnóstwo 
w idzów  przy miejscu wsiadania na okręt, jako 
też po pobliskich wzgórzach,, ogrodach,, sta­
tkach i czółnach,, podczas- gdy znaczna, liczba, 
tychże przybycia J.. C. M. W . Nięeia Następcy 
tronu  w  samem mieście wyglądała- Tymcza­
sem. rozchodziła się coraz bardzićj do praw dy 
podobna, pogłoska,, że sam- N.. Cesarz rossyj- 
ski tutaj przybędzie. Pogłoska ta, przecho­
dząc z ust do ust z życzeniem, aby się tak isto­
tnie stało,, zamieniła się nareszcie w  pew ność; 
i  gdy po godzinie 10. nanowo-wszystkie działa 
na w ałach tw ierdzy zagrzmiały ii wszystkie 
dzw ony miasta na raz się odezwały,, wszędzie 
rozlegał się okrzyk : »Cesarz. jedzie!« Po kil­
ku  m inutach pokazał, się upragniony pojazdr 
który: jechał przez miasto przez plac parady 
i  przez: nasze w yborne zakłady przed bramą 
Anklamską, gdzie N. Cesarz w towarzystw ie 
Następcy tronu z pojazdu wysiadł. Po krót­
kiej rozm ow ie przy moście z Generałem ko­
menderującym^ Naczelnym Prezesem i Ko­
m endantem, G eneral Majorem Zepelinem u- 
dał się N. Cesarz na. pokład okrętu , skąd się 
kilkakrotnie z, W . Xiąźętami zgromadzonemu 
ludow i ukazać ii na okrzyki radości, znakami 
zadowolenia odpowiedzieć raczył. W  śród 
huku dział na w ałach i  pobliskich okrętach,

jako tez odgłosu muzyki w ojskow ej, grającći 
hymn rossyjski, i licznych na brzegu morskim 
okrzykow poruszył okręt machinę sw o ję , ale 
sarn odjazd opoźmł się niestety nieeo> z pow o­
du uszkodzenia machiny i ty m tylko-sposobem 
uskuteczniony został, źe tutejszy okręt paro­
w y  ..Następczyni tro n u .« mający nasw y n rp o - 
kładzie rzeczy cesarskie, „Prowornego.. za 
linę za sobą ciągnął. W krótce znikły z oczu 
obydwa- okręty, za. którem i okręt parow y 
«Dronnmg- Maria" z znaczną liczbą podróżnych 
postępow ał, a ciągłe jeszcze i z w olna ustają­
ce okrzyki radości, w ydaw ane przez lud ze­
brany nad brzegiem m or kim oznaczały krótką 
w p raw d zie , ale ważną zapewne w  pamięci 
każdego obecnego chwilę , w  której nas spo­
tkało rzadkie szczęście oglądania dostojnego 
cesarskiego małżonka ukochanćj córki i peł­
nego nadziei w nuka naszego drogiego i uw iel­
bianego Króla.

Znany autor „H istoryi miasta W ilna “ Pan 
Michał Baliński zebrał i w ydał w  W arszawie, 
nakładem i drukiem J. Gliicksberga (1837)! 
P a m i ę t n i k i  o K r ó l o w e j  B a r b a r z e ,  żo­
nie Zygmunta Augusta łom  pierwszy. Zbiór 
ten obejmuje trzy oddziały : 1) Barbara Radzi­
w iłłów na żona Gastolda W ojew ody Nowo* 
grodzkiego od roku 1538 — 1542. 2.) Barbara,
w d o w ą  od r. 1542 — 1547. 3 > Barbara-żoną-
Zygmunta Augusta od r. 1547— 1548.. W  tym. 
oddziale mieści się w iele listów oryginalnych, 
Króla Zygmunta Augusta, Radziw iłłów , Sta­
nisławy Do w ojny , starosty mireckiego, po­
wiernika Króla, i t. p. Na czele umieszczony 
w izerunek Barbary, ryty na stali w C arlsruhe, 
a cały zbiór ten jest ważnym  do dziejów przy­
rostkiem.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Dobra N i eg o  l e w o ,  położone w  pow ie­

cie Bukowskim, będą w ydzierżaw ione drogą 
publicznej, licytacyi pluslicitando na trzy po 
sobie idące lata, od Sw. Jana r. b. aż do te­
goż wyroku 1841., w  terminie

d n i a  2 7 C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 4tej po południu, w  domu tow a­
rzystwa kredytowego.

W szystkich chęć dzierżawienia m a:ących 
wzywam y na termin powyższy z tem nad­
mienieniem, iz tylko ci przypuszczeni będą 
do licytacyi, którzy w  gotowiźnie złożą kau­
c ją  500 ta l,, a w  razie potrzeby udowodnią, 
iz warunkom  dzierżawnym  zadosyć uczynić 
mogą. J

W arunki dzierżawne mogą być przejrzane 
w  Registraturze naszej.

Poznań, dnia 2. Czerw ca 1838.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z ie ra s ty ra ..


